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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z e  Lw ow a. —

Jego  K ról. W ysokość A rcyksiązę austryjacki F e r ­
d y n a n d  d’E  s t e ,  cyw iln y  i  w ojenny jen era ł-  
gnbernator K rólestw  G alicyi i L odom eryi, p 0 p ó l-

25. kw iet-w  te jże  stolicy s ły szeć , a zw łaszcza d,
nia na koncercie, daw anym  przez tow arzystw o f i l-
h a rm o n ijn e , i  gazeta angielska Tim es z  d. g 6  t
m . najw iększe  grze jeg o  oddaje p och w ały .’ ( B l V
sze  szczegóły  tak o przyjeździe L ip iń sk iego  do
L ondyuu, jakotez o p om ien ion ym  k oncercie  da 
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szym , w rócił tutaj w  n ajlep szem  zdrowiu d. 20. 
b. m . ku pow szechnej radości m ieszkańców  sto­
licy . W ed łu g  w yraźnej w oli najłaskaw szego Ar- 
cyksięźęcia n ie  było  żadnego uroczystego przyjm o­
wania, przeto m ieszkańcy stolicy naszej pozbaw ieni 
b yli szczęścia, obchodzenia tego nader p rzyjem n e­
go zdarzenia sposobem  , najszczerszy udzia ł oka­
zu jącym .

M im o dalek iej u ciążliw ej podróży i późno w  
noc nastąpionego p rzyb ycia , Jego K rólewicow ska  
W ysokość załedw o potrzebnego u ży ł w ypoczynku, 
gdy z w rodzonej sob ie czynności, zaraz nazajutrz 
z  rana przyjm ow ał najłaskaw iej uszanow anie od 
w yższego duchow ieństw a , od w szystk ich  tak w oj­
skow ych jak otez  cyw ilnych  w ła d z , od w ydziału  
s ta n o w eg o , od konsystorza un iw ersyteckiego, od 
m iejsk iego  m agistratu i  oficerów  m ilicyi m iejsk iej.

O  godzin ie 2. po południu  był w ielk i w ojsko- 
T?  Prż,e8łj!d , na tak zw auym  placu  koszar by-

najdosfojn iejszy^ 11 Jabłonovvskich • na btórym

  Z e Stanisław ow a. —

D zień  urodzin  JCKM ości, naszego najłaskaw sze­
go C esarza i P a n a ,  tak że  w m ieśc ie  o b w o d o w em  
S tan isław ow ie  obchodzony  b y ł sp o so b e m , z n a m io ­
n u ją c y m  uczucia w ie rn e j m iło śc i p o d d ań cze j i  
p rzy ch y ln o śc i ku osobie N. Pana.

U r o c z y s t o ś ć  rozpoczęła się  pośw ięcen iem  zb u ­
dow anego przed 1 0 3  la ty , l e c z  uie zu p e łn ie  j e ­
szcze  ukończonego i ręką czasu  po części zn iszczo­
nego  kościoła p ojezu ick iego , który najw yższą łaską  
N . Fana w yrestaurow any i przeznaczony na na­
bożeństw o dla załogi w ojskow ej i m łodzieży szk o l­
nej , będzie jed n y m  z  najpiękniejszych  kościołów  
G alicyi.

P otem  w ty m że  kos'ciele odpraw iouem  zostało  
uroczyste n o b eżeń stw o , Da k tórem  obecne b y ły  
tak cyw ilne jakotez w ojskow e w ładze , obyw atele  
m iasta  i m łod zież  szkolna. P leb an  gr. kat. z  U - 
hryuow a jk s . S za czk iew iez , m ia ł treściw e kaza- 

. . . .  . . , , n ie  w jeżyku  n iem ieck im , w k tórem  wystaw iając
przyjm ow any b y ł ^ Z ?  dobrodziejstw a, jak ie Galicyja rządów ,_austryjac-
Kami radości i 0k *ałofP K»lkakrotnemi okrzy- -----, ć------
le n ie  sw oje z  teB “ , woj8ku  najw yższe zadow o- k iem u  w inna, sk reś lił oraz obow iązek poddanych
  d i ,e ln ćj postaw y i w ybór- k u  w ierności i  posłuszeństw u, po-czćm  h ym n  lu d u
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załog i k ilk ak rotn em i okrzy 
zadowo

 .- .- j  postawy i  wyb°r'n eg o  w yglądania.
Nazajutrz Jego K rólew icow ska W ysokość b y ł 

ob ecn ym  aa  soleD nej m szy w  k oście le  archika- 
tedralnym , p® po łu d n iu  b y ł w ie lk i objad dla osób  
znakom itszych  p łc i o b o je j, po k tórym  reszta po­
w o ła n y ch  do tego osób m ia ła  zaszczyt najdostoj­
n ie jszem u  A rcyksiązęc.u  składać n a jg łęb sze  usza­
now anie sw oje  i  każdy tak w tedy jak  przy w szel­
kiej in n ej sposobności b y ł rzadka przyatępnoscią  
i  u przejm ością  najdostojniejszego A rcyksiążecia u - 
ńiesiony. ______ _____

Sław ny nasz K a r o l  L i p i ń s k i  po uzb iera- 
n ych  w  Paryżu b u ra ch  sw ojego ta len tu  przybył, 
jak  d o n o siliśm y , d. 16 . kw .etn .a  ze  stohcy b ran - 
cyi do L ondynu. Ju ż w e i l“  'v m u o z  dał B,§

odśp iew anym  został. Pod czas 
z  m oździerzy, a rozstawione koło  kościo ła  w ojsko
daw ało salw y.

P o  nabożeństw ie zgrom adziły się w ładze rządo­
w e i m ieszkańcy wraz z  m łodzieżą szkolną do sali 
popisów  naukow ych c. k. g im n azyjom , gdzie obraz 
N . Pana b y ł wystawiony. -  Profesor- h um au iorów  
p . P iątkow ski m ia ł treściwą m ow ę, w której k re­
ś l i ł  w ie lk ie  cnoty tnonarchiczue dostojnego d om u  
cesarskiego, oraz szczęśc ie , jak iego  wszyaćy pod­
dani używają pod spraw iedliw ym  , roztropnym  i 
łagodnym  rządem  Austryi, a m łod zieży  w paja ł vy 
serce  uczucia winnej podzięki i staranności k sz ta ł­
cenia się  na w iernych tronow i Członków kraju. 
P o  ukończen iu  m ow y w szyscy m o cn o  rozrzew nien i 
odupiewali b y m n  ludu .
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Po połu dn ia  b y ł objad o  j f f .  prezydenta c . k . 
sądów  sz la ch eck ich , na który cz łon k ow ie  w szyst­
k ich  władz zaproszeni by li. 'Toasty za  zdrowie 
3 CK Mości , najjaśniejszego d om u  cesarskiego i  
J li  W ysokości arcyksięcia jen era ła  gubernatora, od 
w szystk ich  obecnych  z radosnem i wiw aty sp e łn io ­
n e  zostały i w ystrzałam i z  m oździerzy  ogłoszono  
j e  m ieszkańcom  m iasta. AAieczorem b yło  m iasto  
o św ie t lo n e , a  dany na korzyść u b og ich  bal, za­
k o ń c z y ł uroczystość dnia tego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H isz p a n ija .

M oniteur  z  d. 8 . m aja zawiera następujące wia­
dom ości z  teatru w o jn y : »D . 5 . t. m . zrob ili An- 
g lic i w ycieczkę z S . Sebastian i p ierw szą część  
szańców  karlistow skich  b ez  oporu z d o b y li; <łruRiej 
-zaś części bron ili uporczyw ie. A dm irał angielski 
w ysadziw szy na ląd  8 0 0  lu dzi z leg ii, b lizk o  przez  
godzinę m ocny u trzym yw ał ogień . O koło  godz. 
9 . p ierzch li karliści, zostaw iw szy cztery działa. Je­
n era ł E yans ścigał ich  aż do H e r n a n i, któreto  
m iejsce  zajął nazajutrz. A nglicy  w alczyli z  w ielką  
nieustraszonościę ; stracili około  200 w  zabitych i 
dw a razy ty le  w  rannych . Strata karlistów  była  
rów n ież znaczną.

T e n ż e  dz. z d. 9 . b . m . podaje następuje w ia­
dom ości od granicy h iszpańsk iej : »Iiarliści w yszli 
z  Cerdanii. —  G nrrea przybył do M artinetu w e  
dw ie godziny po odejścia  karlistów , którzy z m u ­
szon ym i s ię  w idzieli część  ła p ó w  sw oich  zostaw ić, 
spaliw szy ok oło  dw adzieścia dom ów - —  D . 4 . ten ­
ż e  jen era ł d op ęd ził karlistów  w  A lias (m ięd zy  
ł? e llv erem  a D rg e lem ) , za b ił im  kilkunastu lu ­
dzi i osw obodził 10,8 jeń ców . —  Brygada jeg o  
odpoczyw ała  w  S eu  d’U rgel. P u łk ow n ik  Sebastian  
śc ig a ł n ieprzyjaciela w  k ierunku do F ernols. —  
D . 25- kw ietn ia  E gu ja  na cze le  1 4  batalijonów  
u d erzy ł na jen era ła  E sp ele ttę  przed  Iłalm asedą. 
Espeletfra m ający ty lko  o śm  bata lijouów , staw iał 
opór az do n o c y , i n ie  m ożn a  go b yło  w yprzeć  
z e  stanow iska. N azajutrz pow tórnie uderzono na 
n ie g o , a le  n ie  z  le p sz y m  sk u tk iem . O trzym ał 
w  boju  lek k ą  ranę. —  E gu ja  p on iosł znaczną stratę. 
D. 3 0 . k w ietn ia  b y ł w  L lod io . *) —  Cordowa w y­
r u szy ł d. 2 7 . z- W ittory i, i  w e 1 2 ,0 0 0  ludzi udał 
s ię  k ieru n k iem  do O rdony i B alm asedy. E epeletta  
p o łą czy ł sio z  n im  w Lesa.«

Wielka Brytanija i Irfandyja.
P od  w zg lęd em  odrzucen ia  b ilu  reform y tnu n i- 

cypalności irlandzkich  i p ok a leczen ia  przez izb ę

*) Porównaj raport karlistOwski w os ta tuj ćj Gazecis
* naszej.

w yższą b ilu  o konstablach , w yraża s ię  Courier 
w  ten  sposób : »Azaliż partyja torysów  m arzy , że  
będzie m o g ła  przyw rócić znow u panow anie oran- 
żystow akich absentystów  (to  je s t  p lebanów  i po­
siadaczy dóbr, trw oniących dochody sw oje  za gra­
nicą) ? L ęk am y się bardzo, ż e  się  on i obecną  sp o - 
kojuością kraju oszukują , i z e  tą pocieszają  s ię  
n a d z ie ją , iż  burza polityczna ju ż  w ięcej nigdy nie  
w yb u ch n ie . L ud  teraz jest pracą za ję ty , a dobry  
byt jeg o  wzrasta ; żadna sztuka w ym ow y lu b  p ism  
n ie  m ogłab y  go  ob ecn ie  n a k ło n ić , do porzucen ia  
sw oich  zysk  m u  przynoszących zatrudnień, a przy­
łączen ia  się  do sprawy reform y państwa. L ecz  
niech n o  nadejdzie rok nieurodzaju , lu b  w strząś­
n ie c ie  w in teresach  p ićn iężn ych  —  a w  istocie te ­
raźn iejsza  n iep om yśln a  porarok n  grozi ju ż  tak iem  
n ieszczęściem  (podług M orning-Chronicle  w  w ie ­
lu  hrabstw ach  zachodniej Irlandyi ju ż  w łaśn ie  p o ­
jaw ia się głód  okropny) —  n iech n o  znow u zasta­
now ią się  tkarnie i zagaśn ie  ogień  w  ham erniach; 
n iech n o  od m nóstw a w ex ló w  protestacyja za n ie­
sioną  z o s ta n ie , a w tedy przekonają się p a ro w ie , 
że  lud to w szystko, co  w ostatn ich  czasach zg rze ­
szono , g łęb o k o  p ojm ie i u czu je  i  ż e  w yb u ch ła  
w tedy burza n ie  prędzej u s ta n ie , aż w szystk ich  
lordów  w  św iat rozm iec ie . P a m ięć  narodu od­
św ieży  w tedy d łu g i katalog daw nych u c iem iężeń , 
ow e ustaw y z b o z o w e , ów  zacięty  opór przeciw  
w szelk im  reform om , i ow e wyrazy pogardy i n ie ­
naw iści, jak ich  niektórzy parow ie tak nader nieroz­
w ażn ie u żyw ali. Lud w tedy grzech y  ca łego  ż y ­
cia i zbrodnie całego w ieku  ściśn io  w  jed n e  kro­
p lo  czasu i zu p ełn e  m  zn iszczen iem  wynagrodzi za 
w ystępki stronnictw a torysów przeciw  narodow i i  
je g o  zastępcom .

Listy z  Londynu z dnia 5. m aja donoszą: j>Wczo­
raj b y liśm y  św iadkam i rzadkiego postępow ania  
praw nego. W ed łu g  ustaw  tutejszych  talt A nglik  
jakoteż c u d z o z ie m ie c , m o ż e  b ez  w szelk iego  po- 
przedniczego opow iedzenia s i ę , brać ś lu b  w któ- 
rym bądź k o śc ie le  , skoro tylko jed n a ze  ślu b u ją­
cych  osób dni czternaście w  ja k ie j parafii za m ie ­
szkała. Z  u k oń czen iem  dni czternasta  m o że  o b lu ­
b ien iec  lu b  ob lu b ien ica  przed tu tejszym  arcybi­
sk u p im  sądem  z ło ży ć  p r z y s ię g ę , ż e  zaślu b ien ie  
s ię  ich  n ie  podlega żadnej praw nej przeszkodzie, 
z e  jed n a z zaślub ić chcących  się osób  dni czter­
naście m ieszkała  w  parafii, a dru ga  osoba, że  m a  
ju ż  rok 2 1 . P o tem  dane zostaje p ozw olen ie  
i z  lem ż e  p ozw o len iem  udają się  strony po ślu b  
do kościoła, gdzie kap łan  m u si ic h  p o łączyć, a co  
M arriage by L icence  zow ią. B aw iący teraz tutaj 
brat króla n ea p o litań sk iego , książę B apu i , starał 
się  także w  dniach  tych  o podobne p ozw ole­
n ie  do zaślub ien ia  się  z  Irlandką m iss  S m yth , 
która z  re iig ii protestanckiej na katolicką przeszła-
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(P o d łu g  gazet b y ła  ona ju z  daw niej katoliczka . ) 
Hrabia L udolf, tutejszy p o se ł neapolitaiiski, w cze­
śn ie je szcze  otrzym ał o tem  w iadom ość i p rote­
stow ał s ie  przeciw  daniu pozw olenia z pow odu, z e  
ślub  ten  na w szelk i przypadek n ie  b y łb y  w ażnym  
W N eapolu , na m ocy ustaw fam ilijn ych  ow ego dom u  
królew skiego. Zaś książę Kapui odw ołu je s ię  do 
»ej zasady, ź e  sąd tutejszy, pod którego zw ierzch ­
n ictw em  teraz zostaje, n ie  pow in ien  zw racać uw agi 
na ustaw y innych  krajów , co w  ogóle  ściąga się  
J o  w szystk ich  n iep od leg łych  sądów, a le  w ob ecnym  
przypadku zap ew ne wyjątek zrob iony będzie, po­
n iew aż praw o angielsk ie tę sarnę zaw iera zasado 
dla cz ło n k ó w  tutejszej rodziny k ró lew sk ie j, któ- 
rzyby b ez  pozw olenia panującej g łow y  fa m ilii za­
ślu b ić  się ch c ie li, a poniew aż król neapolita iisk i 
W osobie posła  sw ojego  protestow ał przeciw  
zaślub ien iu  się  sw ojego brata, sędzia przeto zaw y­
rokuje dziś zapew ne od m ów ien ie  pozw olen ia .*  —  
Co też  sta ło  sie istotn ie w ed łu g  ostatnich w iado­
m o śc i z L ondynu.

Z e  w szech  stron dochodzą skargi o  m o c n e m  
z im n ie  w  A nglii. D nia  2 9 . kw ietnia z rana w szy­
stk ie  stawy w  E dynburgu  zam arzły , a od dnia 2 8 .  
w idziano okryte śn ieg iem  szczyty gór na zachodzie  
hrabstw a F ife . Z  D ow eru p is z ą , że  z  powodu zi- 
m na w dniach p ierw szych  m a ja , zw iązek  między' 
Francyją a A ngliją , ja k  w  czasach najostrzejszej,  
*lru y , w ie lorak im  p od lega ł przeszkodom .

Z e  w szystk ich  portów  brzegów  połud n iow ych  
A nglii dochodzą w iadom ości o okropnych Bkutkach  
|>urz, zrządzonych podczas trzech  p ierw szych  dni 

lezącego m iesiąca.

T i Francyja.
ustawy olafm §lrJ>r*ł^“ła  dB’a 5 ‘ m aj “ wnio3eI; do 
g łosam i przeciw  5 8§,du Przy8ifg łJ’ch 97
szed ł 2 1 6  g łosam i . ie  deputow anych  prze- 
ustaw y o c ła ch . Przeciw  2 3  drugi w niosek  do

Na posiedzeniu izby dPnr.»  
hrabia Jaubert zdaw ał s p r a w o T ^  <?oia 6- maJa 
do ustawy, tyczącego się zezwoleń'^?' *
4 ,8 5 0 ,0 0 0  fr. ku u k oń czen iu  Ledac I yt
Pom ników  pub liczn ych  fiak oto- ‘ l 7?.1, w  budow ie  
k f c W .  S ,P M agd alen y , k . 0̂ 2 ^
^o^eum  i t. p .), któregoto kredym - ra*“eS° 
*?da. Ponieważ rozszerzano wieści "“*alerJ,j l,m  
^ len,u pieniędzy , a o czem w d z ie n n ik a ^ 110118" 

8P°minano, gdzie powierzchownie tylko te 
^'janem i były, przeto każdy bardzo c i e k l  , ^

k tó r z y  p a r ty i  d o !ł l r y “ i8 tów )  «*“ ?  z w y czaJ m in i s t r ó w  
b » . J  y  f  PoczSlku, d la  u z y sk a n ia  p rz y z w o le n ia  iz b v

Po rozn y - tDe PrzedWodaj?  w y k a zy , a p otem
d o d a ik ć w CZęf r U r °  ’ r w y c h  P 5e n iS£ n y c h  ż ą d a ja  

"• Ayra sp osob em  w ystaw ienie obelisku

z L u xor półtora m ilijona franków  kosztow ać b ę ­
dzie  , podczas gdy izba spodziew ała s ię  za tę su m ę  
w idzieć dwa obelisk i w y sta w io n em i; w ew nętrzne  
przyozdobienie kościoła St. M agd a len y , podane  
w  roku zesz łym  na 8 0 0 ,0 0 0  f r . , ob liczają teraz 
na 1 ,200,000 f r . , a gm ach na w ybrzeżu  d’O rsa j, 
kosztow ać będzie podług now ego w ykazu 9 m ik ,  
co pow inno robie czynszu 6 0 0 ,0 0 0  fr. , a je szcze  
n iew ia d o m o , na jaki cel g m ach  ten  przeznaczony. 
B y na przyszłość podobnym  nadużyciom  zapo- 
b ied z  i zrobić m inistrów  odpow iedzialnym i za czy ­
n io n e  b ez celu  wydatki , kom isyja projektując  
w praw dzie zezw olen ie żądanego k red y tu , w nosi 
jako uchw ałę : »ażeby plany i w ykazy kosztów , do­
łączan e do wniosków  do u sta w y , przez m in istra  
robót publicznych podpisanem i i w  archiw ach izby  
sk ładanem i były.

N a  posiedzeniu izby deputow anych dnia 7. m aja  
z  porządku dziennego n astąp iły  zdania spraw y  
z próśb. P . C ham panhet zdaw ał spraw ę z  dw óch  
p róśb , w których zadano zn iesien ia  dzierżawy d o ­
m ó w  gier, lub  przynajm niej pom niejszen ia  liczb y  
tych dom ów . K om isyja zaprojektow ała  odesłan ie  
próśb  tych do prezydenta rady m in istrów  i m in i­
stra spraw w ew nętrznych . P P . L arochefaucauld , 
D n gab e, Laffute, S a ly er te , L a b o n lie , i D u cerg ier  
de Ifauranne w spierali ten  projekt i w  m ocn ych  
w yrazach m ó w ili przeciw  d om om  gier. M inistro­
w ie  T h iers, M ontalivet i  d’A rgout n ie  bronili ich  
w p raw d zie , i to tylko zarzneali ich  zn ie s ien iu , iż  
na ieh  m iejsce  pow stały  przez to n b ytek  w  do­
chodach czem  in n em  pokryć należy.

K om isyja budżetow a m a zam iar zm n iejszyć  z po­
w odu oszczędności liczbę wojska w  A lg ierze  na
1 4 ,0 0 0  lu d z i , z  których 4 0 0 0  stać b ędzie załogą  
w O ra n ie , 3 0 0 0  w Bonie, a 7 0 0 0  w  A lg ierze. M ar­
sza łek  Clauzel uw aża to p om n iejszen ie  za op u ­
szczen ie  praw ie k o lon izacy i, która przez to p o ­
trzebnej obrony pozbaw ioną zostan ie , i ch ce  ze  
w szystkich s i ł  w alczyć przeciw  tem u  projektow i.

Z e  w szystk ich  części Francyi dochodzą skargi
0 n ad zw y cza jn e j ostrości pow ietrza. ory , o tacza­
jące  C lerm ou ł w A rw e rn ii , okry te  są śn ieg iem  ; 
ro ś lin n o ść  c a łk ie m  w strzy m an ą  została , a w in n ice
1 drzewa orzechow e bardzo w ie le  od przym rozków  
u cierp ia ły . D n ia  1. m aja padał duzy sn .eg  w  T u ­
lu z ie  , B ordeaux i N antes.  ̂ ,

Z T r e m e c e n u  są w iad om ości, z e  m ieszk ań cy  
zawarli pokój z  p lem ion am i sąsiedniem i i ju ż  dwie 
karawany Wysłali do M aroklto . W arow nie T r e -  
m ecen u  są teraz tak m o cn e , iz  m ie jsce  to potrafi 
się  oprzeć w szelk iem u atakowi.

Prussy.

G a z e t a  p r u s k a  S t a n u  donosi pod dn iem  
1 1 . m a j e : Książęta O rleański i N em ou rs, p rzep ę­
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dziw szy noc ostatnią w  Z gorzelca  (B ran d en b u rgu ), 
sa dzisiaj spodziew ani w  B erlin ie . K sięciu O rleań­
sk iem u  dodano do św ity jenerała-m ajora dc Koder, 
dow ódzcę 6tej dyw izyi i majora od sztabu jeneral- 
n eg o  de Brandt , a księciu  N em ours jen era ła  m a­
jora de N eu m an n , dow ódzcę drugiej brygady obrony 
krajow ej i inspektora strzelców  , także majora od 
sztabu  jen era ln ego , de M olier. —  Dnia 15 . b. m . 
w k roczy ło  do B erlina w ojsko potsdam skiej i span- 
daw skiej za łogi na tegoroczne ćw iczen ia  w iosiepne.

K siążęta O rleański i N em ou rs przybyli dnia 12. 
m aja  do B erlina i w ysied li w  zam ku  królew sk im  
W przygotow anych na ich  przyjęcie pokojach.

Pow yższa gazeta donosi o tem  z B erlina pod w yz- 
w zm iankow aną datą: k siążęta  O rleański i N em ours, 
w  podróży sw ojej z Paryża do B erlina przepędziw szy  
przedostatni nocleg  z Halberstadt, a ostatni w Z go­
rzelcu , przybyli tutaj po p ołu dn iu  około  godziny 
czw artej. Zaraz po przybyciu sw o jem  do kró­
lew sk iego  za m k u , przyjm ow ali odw iedziny książąt 
d om u  k ró lew sk ieg o , a p otem  j. k . m ości uszano­
w an ie sw oje z ło ży li. Z  tam tąd udali się królew i- 
cow ie ich m ość  francuzcy. do królow ej niderlandz­
k iej, rów nie jak do k siężn iczek  królew skiego douiu. 
N adzieja w idzenia obu k rólew iców  w ieczorem  na 
o p e r z e , gdzie now a opera S p ootin iego  »Alcydor« 
przy p e łn y m  teatrze daną była, spełn ioną być n ie  
m o g ł a , poniew aż c iż  w tedy n ie  odbyli jeszcze  
sw o ich  odw iedzin. W ieczorem  b yła  w ieczerza  
u  królew ica następcy tronu pruskiego. D zisiaj jest  
w ielk i objad w  sali rycersk iej zam k u .

--------- m o  mi -------

Wiadomości handlowe i przemysłowe•

(Z  korespondenci/ prywatnych.)

B ia ła  d. 2 1 . maja  1 8 3 6 . P o  nadzwyczaj sprzy­
jającej pogodzie w io sn ia n e j, która bardzo dopo­
m o g ła  naturze w  rozw in ięciu  sw ojej r o ś lin n o śc i, 
nastąpiły od 4. tego m iesiąca  najprzykrzejsze n ie­
pogody, p o czem  m g ły  ciągnące się od strony p ó ł­
nocno-w sch odn iej k u  północno-zachodniej , a na- 
k on iec  7 . ,  10 . i  12 . bardzo szkodliw e m rozy  ; 
9. padał śn ieg  i d eszcz na przem iany, a w  g ó ­
rach naw et śn ieg  le ż a ł. N ieob liczone są szkody, 
jak ie  te  m ocn e  m rozy  w yrządziły ogrodom  , po­
lo m  , łą k o m  i drzew om . Z  m a ły m  w yjątkiem  
w szystk ie  ow oce p rzep a d ły , w ioogrady c a łk ie m , 
a ogrodow iny m ocn o  zn iszczon em i zostały . N a  
p o lu  ż y to , k tóre j.eszcze n ie  w y strze liło , p o żó ł­
k ło  po najw iększej c z ę ś c i , w czesn e zaś zasiew y  
żyta zu p ełn ie  pobladły i żadnej n ie  dają nadziei 
zbioru . P szenica nic nie ucierp ia ła  , jęczm ień  n ie  
w ie le , ow ies jedn akże w ięcej. K oniczyna w czę­
ści dużo uszkodzoną z o s ta ła , a łąk i na nizinach  
z u p e łn ie  p om arzły , ta k , ż e  tylko bardzo n ik cze ­

m n a  trawa z  n ich  będ zie . W  lasach  kw iat na
dębinach i bukach  p o m a rzł do sz c z ę tu , na jo ­
d łach  szp ilk i m ocn o  poczerniały . P ogoda jeszcze  
i teraz n ie  najlep iej sprzyja , bo  dotąd doświad­
czam y ch ło d u  i posuchy. —  P od ob n eż w iadom o­
ści o trzym u jem y z  M oraw ii, A ustryi i W ęgier .
O  w inobraniu  w  tym  roku ani m ó w ić  n ie  mo"  
zna. R o zu m ie  się , iż  z e  zb ieg a  tych  ok o liczn o­
ści m ożn a  przew idyw ać podrożen ie n iek tórych  
a rty k u łó w , do k tórych  żyto  i w ódka n a le ż ą , co  ' 
się i teraz spostrzegać daje. —  T eraźn iejsze  cen y  
zboża  u  nas są następu jące: K orzec żyta 2  zr. 2 4  
k r . , pszen icy  3  zr. 3 6  k r . , jęczm ien ia  2  zr. 3 0  
k r . , ow sa 1 zr. 2 4  kr. w  m on.' k o n w .; w  o g ó le  
zboże idzie w  górę. G arniec szu m ów k i 20 k r .,  
okow ilej 2 8  kr. w  m . k . —  Ceny in nych  produ­
któw  Bą : Cetnar kopru po  6 z r . , ln u  n ie  w idad  
na ta rg u , konopi po 13  zr. do 1 4  zr. 3 0  k r . , 
m iodu  po 1 6  do 17 z r . , lecz  go n ie  żądają ; ło ju  
po 2 0  do 2 3  z r . , nasienia koniczu  po 1 0  zr. do  
1 0  zr. 3 0  k r . , karuku przezroczystego po 1 9  do 
2 0  z r . , potażu w ęgiersk iego po 1 4  z r . , bukow iń­
sk iego  p o  11  do 12  zr. i c iąg le  go żądają , w osku  po  
8 0  do 8 5  z r . , w e łn y  po  5 0  do 1 0 0  zr. w  m on . 
konw . W;e łn y  ordynaryjnej na krajki brak.

F racht do W iednia od cetnara 1 zr. 3 0  k r . , do 
B erna 1  zr. do 1  zr. 1 2  Itr. , do O łom u ń ca  1  zr., 
F rejberga  3 0  do 3 6  k r . , do O paw y 2 4  do 3 0  kr., 
do Pragi l  zr. 3 6  do 4 0  k r . , do B och n i 3 0  kr., 
do T arnow a 3 6  k r . ,  do K zeszow a 5 4  k r .,  do Ja­
rosław ia 1  z r . ,  do P rzem yśla  1 zr. 6 k r . ,  do  
L w ow a 1  zr. 1 2  k r . , do B rodów  1 zr. 3 6  k r ., 
do Stanisław ow a 2 z r . , do T yśm ien icy  2  zr. 24  
k r . , do C zerniow iec 3  zr. w  m o n . konw .

Ołomuniec, T arg  na w o ły  dnia 1 8 . m aja 1 8 3 6 .
P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  M en d elB erg -  

m an n , z e  Stryja , 2 5 0  w ołów  ; 2 )  K a lm a n n , z© 
Stryja , 9 2  ; 3 ) H e r s c h e l, z  K rak ow a , 4 5  ; 4 ) K it' 
t e r , z  C ieszyna, 4 0 ;  5) E ra zm  R om anow sk i, z  Żu­
kow a , 2 2 7 ;  6)  H ersch  L u stig  , z  B o łzow ca  , l l 7 s  
7 ) Izrael S a c h e r , z  Chodorowa , 1 4 8 ;  8) Józef 
J asiń sk i, z  Z a b ło to w a , 1 5 5 ;  9 ) K rzeczunow ic® » 
z R om anow a , 1 4 2 ;  10)  G edalije D r u k e r , z  J8' 
g ieln icy , 1 4 4 ;  1 1 ) K ajetan Zawadzki, z ŁośnioW8> 
1 1 9 ;  12 ) M ojżesz S an d b an k , z P isk orow ic , 3 9 ;

1 3 ) Franciszek  N e isser , z  Opaw y, 8 5  ; 14)  F ischel
Fried , z e  S try ja , 8 1 ;  1 5 ) A ntoni D n d ro w icz , z B o -
py, 1 6 6  ; 16) Jerzy  M old rz ik , z C ieszyna , 320^ 
1 7 ) L eib  B ergm an a  , z  B r z e ż a n ,1 1 0 ;  18)  Hersch  
G u ld n er , z Ź u raw n a , 5 4 ;  1 9 ) Z elm an n  N e g e fi 
z R u d a w k i, 6 1 ;  2 0 ) Jakób S p a lter , z  M ie lca , o l*
2 1 ) Izrael M ojżesz T a u b e r , z  C zern iow iec , 6 3 ,
2 2 ) L eib  W eingarteu , z  H o ro d en k i, 9 9 ;  2 3 ) Ar°J' 
żesz  L ób l I i o s , z  Z agórnego B r y ń c a , 9 1 ;  2  1
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Franciszek G rzybczyk , z  N ow osielec, 4 1 ;  25 ) Ł a-  
zarz L iebesk ind  , z  Krakowa , 3 0 . N iew iadom ych  
pozostała  ok o ło  8 0 0 . K azem  3 3 7 0 .

li 1 i

Fischer i spółka , 
zW jednia, v.e st. N. 1. 

Fischer i spółka, zWió- 
ónia, ze stada Nr. 2. 

Scholda, z Auspilz, 
ze stada N. 3. 

Scholda, z Auspitz, 
ze stada Nro. 4. 

Fischer i Fabcsch, 
zWie'dnia, ze st.N .5. 

Huber, z Wiednia, ze 
st. Nro. 0.

Huber i Steinbach, 
zWiednia, ze st. N.7. 

Gustas, dla I1 ragi, 
ze st. Nro. 8.

Huber , z Wićdnia , ze 
stada Nro. 9.

Huber iFischer, zWić- 
dnia, ze stada N. 10. 

Fabesch i Huber, 
zWie'dnia, ze st. N. J1. 

Waniek, Kraus, z Pragi, 
ze st. N. 12.

Gustas i Fabesch , 
zWie'dnia, ze st. N. 13. 
ebick, z Ołomuńca 
ze stada Nro. 14. 

Waniek, z Pragi, ze 
N. 15. 8 ’

>raus, Waniek, Rić, 
z Pragi, ze st. N. 10. 

Fopper, z Prag, ze 
Stada N. 17. ’ 

Popper, z l>ragi ze 
st. Nro. 18, ’

Scholem, z Prosnicy, 
ze stada Nro. 19. 

Cech rzeżnicki, z Ber.
na , ze st, N. 20. 

ŁobI Pollak,. z Berna, 
ze stada Nro. 21. 

Łobl Pollak, z Berno, 
_ .ze st. Nro. 22. 

arkus Pollak, z Jaro-
.  Jbitea, ze st. N . 23.

eh, z Ołomuńca, 
r st. N. 24. 

ert> z Pawłowic, ze 
stada Nro. 25.

221

81
40
1/2
4o

200

103

134
136
1/2

126

129

105

35
76
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71

148

107

99

49

55

46

54

88

82

57

27

Cena je­
dnej 
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w  w. w.

zr. |kr.

390

355

339

302

370

375

365

37o

375

375

350

315

330

300

380

390

355

270

245

345

3to

37o

320

25o

215

30

J 29

11
4

1/2

27

14

14
18
1/2

16

15

14

4
8

1/2
10

18

13

11

5

6 

5 

9

11

9

4

Z tych 
para

ważyć
mogła

cetuar.

10 1/2 

9 1/8 

9 1/2 

9 

10 

10 1/2

10 1/4 

10 1/2 

10

10 1/2 

9  1/2 

9

9 1/2 

8 1/2

11 

U

9 1/2 

7  1/2  

7

9 1/2 

9

10 l / a

9

7

6 1/2

U ^ m d z i l i :  l )  Ignacy Jakubczak  ,  Tt.t. 
4 0  w o łó w ; 2 ) M arcin B iales z*
»■50 5 3) Karol M arynowaki, z Jaatrzynńwki]

3 8 ;  4 ) W ojćiech  J a n u sz , z  P ło s k o w c j , 4 2 ;  5) 
Jan K aczyńsk i, z  S en iso w a , 5 2 ;  6) L e s im o w s k i, 
z  L u d źm ierza , 50 . M ałem i partyjam i 2 0 1 . —  
S u m a  przypędzonych 4 7 3 .

K u p t l i i

Cena je­
dnej 

sztuki 
w w. w.

zr. |kr.

Z tych sztuka 
1 podług zda­

nia detaxa- 
torów mogła 
wydać funt.
mięsa ] łoju

Teimcr, z Czernowiru, 
ze st. N. 3.

Kropa, z Czech, ze 
stada N. I*

Pollak , z Berna, ze 
stada Kro. 5.

Cech rzeżnicki z Pro- 
śnicy, ze st. Nl 6.

Małćmi partyjami . .

Dodawszy do tego 
radasz. . ■ • •

i ilość niesprzcdanych

Wyniesie sumę . • •

32 

27 

47

33 

248

27
49

473

122

145

141

106

27

360

380

380

300

40

00

60

30

Prosto dó W iednia poszło  teg o  tygodnia z  dóbr 
hrabiego Skarbka 2 9 0  sz tu k , a  pana K opystyń- 
sk iego  1 7 0 . R a zem  4G0.

P rzed  targiem  sprzedano . .  .  3 3 7 0  s z t u k ,
N a  larg przypędzono . . . .  473 2
D o  W iednia popędzono . . . 4 6 0  2

O g ó łem  . 4 3 0 3  sztuk .

Juz od w ie lu  la t n ie  p am iętam y  takiego na­
p ły w u  w o łó w , jak tego tygodnia. Gdyby w szyst­
ko  b y d ło , które pędzono na ta r g , b y ło  nadeszło, 
takow y b y łb y  nadzw yczajnie ożyw iony. A le  przed  
kilk om a dniam i na stacyjach , przez k tóre p ę ­
d zo n o , zak up iono  3 3 7 0  sz tu k , do W iednia prosto  
przez L ip n ik  i Preraw ę p oszło  4 0  s z tu k , a tak  
n a  targ przybyła  tylko r e sz ta , to je s t 4 /  3 sztak . 
Czechy nadzw yczajnie w ie le  potrzebują , a lb ow iem  
k rajow e ich  byd ło  z  powodu dw uletnego niedo­
statku paszy n ie  m ogące być w ychow yw ane , sk on ­
su m ow an e zosta ło . M ozę tez i to jest 1” * }c*yną, 
z e  do m ajacej nastąpić k oron ncyi, która tysiące  
lu dzi do Pragi śc ią g n ie , zaczynają się  w cześn ie  
w  zapasy bydła  zaopatryw ać, aby p o le m  w  z u ­
p e łn y  n ie  w paść niedostatek. Ceny w ołów , m im o  
ż e  na tym  targu b yło  4 3 0 3  sztuk , p izec iez  znacz­
n ie  się  podniosły. W W iedniu ,cetnar m ięsa  k on­
traktują po 3 7  dó 38  zr. w . w . N a targ przy­
sz łeg o  tygodnia dopedzają 3 0 0 0  w o łó w . N ajle­
p sze w o ły  przypędzili tą razą M endel B ergm an n  
i Jerzy M oldrzik.

) (  2
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(Preussische H andlungs-Zeitung.) G dańsk d. 
7 . maja  1 8 3 6 . W iadom ość o n iep om yśln ych  tar­
gach na zb o że  w  A nglii atala się  p o w o d e m , iz 
u nas ostygła ochota kupow ania na spek u lacyje, 
a ceny spadły na łaszcie  o 2 5  do 3 0  z ł. pr- W sze­
lako od kilku dni obudziło  się n iejakie życie  w han­
dlu z b o żo w y m , sprzedano b o w iem  z wody w iele  
partyj pszenicy po cokolw iek  w yzszej c e n ie , to 
j e s t : pstrokatćj 1 2 8  do 1 3 0  Funtowej po 24 0  do 
2 5 0  z ł . p r . , w ysoko-pstrokatej -131 do 1 3 2  funt. 
po 2 8 0  do 3 0 3  z ł. pr. za 6 0  szefli. —  Krajowe­
go  żyta w ięcej d o w iez io n o , n iż na k on sum cyję  
potrzeba , pW ez co w  cen ie  spadło  ; dobrego ga­
tunku 1 2 0  do 121 fu nt. sprzedają po 1 4 0  z ł. pr. 
O jęczm ień  n ie  dopytują się ; cena jeg o  108 do 
110  fu n t. jest po 110  do 120 z ł .  pr. Owsa po  
75 do 7 8  z ł. pr: B ia łego  i żó łteg o  grochu p o ­
trzebow ano do w ysłan ia  za m o r z e , dając 210 z ł. 
pr. za najlepszy g a tu n e k ; starego grochu  nikt n ie  
ch ce  k u p ić . C zęść sp ław ion ej polsk iej pszenicy ju ż  
do nas p rzyb y ła , le c z  kupna żadnego n ie  zrobiono.

(------- ) Londyn  d. 6. maja  1 8 3 6 . Przypatrzyw szy
s ie  dobrze m ło d e m u  zbożu , w idzim y bardzo m a ło  
lu b  w cale żadnych  p rzy czy n , aby tek ow e niepo­
m yśln ie  w ypaść m ia ło . M rozy, deszcze  i ch łodne  
wiatry n ie  ty le zaszkodziły  p sz e n ic y , ile  s>g oba­
w iano. K ilka dni c iep ły ch  pow róciło  je j  w łaści­
w y k o lo r , p rzyczem  bardzo w idocznie podrosła. 
W  każdym  razie m iesiąc  jed en  sprzyjającego c ie ­
p ła  i pogody przy w ilgotnym  stan ie gruntu  dale- 
koby nam  lep ie j w y p a d ł, niż k ilka m iesięcy  po­
gody przyszłorocznej w io sn y , kiedy z iem ia  n ie  
m iała  w  sob ie w ilgoci.

Freussischc H andels-Zeitung  z  dnia 14 . m aja  
donosi z W arszawy : Na kupno w ełn y  ju ż  m a ło
robią kontraktów . W szelako to n ie  z  tego wynika, 
Iżby tego artykułu  m a ło  kto potrzebow ał, a le , że  
w ła śc ic ie le  dóbr zbyt w ysokie nań k łada ceny, na 
które, najznakom itsi handlarze w ełn y , zaopatrzeni 
w  w ielk ie  o n ejże  za p a sy , zgodzić się  n ie  c h c ą . —  
Z  tern w szystk iem  z nastąpić w krótce m ającej 
strzyży trzy razy ty le  w ełn y  kupiono, n iż  w roku  
ze sz ły m . W ielk a  ilo ść  ź le  m ytćj w ełny, dow ożonej 
na targi , bardzo w ie le  u jm u je  p ow szechnej do­
brej s ław ie  polsk iej w ełny; zw łaszcza teraz, kiedy  
taką przyw iązują wartość do czystego m ycia  , że  
dla takow ego n ie  ty le  s i f  zw aza, naw et na m n iej­
szy  stop ień  cienkości. W praw dzie teraz i na zagra­
n iczn ych  targach w  h an d lu  w ełn ą  raniej okazuje  
sio  ru ch u ; lecz  ten przypadek zaw sze m a m iejsce, 
kiedy now a strzyża przybliża się . —  Z  w yrabiania

tego artyku łu  w fabrykach m ożn a w n o s ić , iż  śre­
dnia w ełn a  najw ięcej je s t  p o szu k iw a n ą , a po tej 
zn ow u  w ełn a  d ługa do czesania, pon iew aż takowej 
coraz w ięcej potrzeba; zw łaszcza gdy zaraza gra­
sująca m iędzy ow cam i w Australii, m a ło  tego ga- 
tunku w e łn y  z  tam tąd spodziew ać się k aże. Im  
p o m y śln ie jsze  w róży to korzyści dla w łaścicieli 
w ełn y , tern w ięcej namav. ;ać ich  należy, aby z tego 
na teraźn iejszych  targach użytkow ać c h c ie l i , nie 
spuszczając s ię  na późniejszą sp ek u la cy ję ; ponie-  ̂
w aż pow szechną jest to regu łą , iż  w krótce po tar­
gach  na w e łn ę  następuje w  lej ga łęz i han d lu  nie* 
jaka stagnacyja. —  Potrzeba je sz c z e  i na to zw rócić 
u w a g ę , iz  teraz znow u A nglija  nadaje ca ły  popęd  
h and low i w ełn ą  , który tam  się opiera na now ym  
odbycie w ełn ian ych  tówarów do Indyj i Chin. Jużto 
w ielokrotne nauczyło  nas dośw iadczenie , i ż , jak  
zw yk le  i te n ow e ta rg i, gdy tow arem  nadto za­
rzu con e  zo sta n ą , natenczas następuje reak cyja , 
tern m o c n ie jsz a , im  znajduje zb yt przesadzone 
cen y . M oże też  takowa ju ż  przed koń cem  tego 
roku nastąpi , i stw ierdzi starą przypow ieść, iż  ni* 
gdy w A nglii pom yśln a  cena w e ło y  przez ca ły  rok 
trw ać n ie  m oże. Ju z naw et w  sam ej A nglii daj? 
się  s ły szeć  w ażne g łosy , uznające teraźn iejsze sto­
sunk i handlow e tego kraju w stan ie przesilen ia) 
i n ie bez pow odów  obawiają się  podobnej kata­
strofy , ja k  z k oń cem  r. 1 8 2 5 .

P lan  hrab iego  K rasińskiego do za łożen ia  w iel­
k ie j fabryki cukru z  buraków  przez akcyje, blizkim  
je s t  w ykonania, gdy ju ż  4 0 0  akcyj, każda po 200 
z łp ., podpisanem i zostało .

P rzepow iednia nasza się z iśc iła : sp irytus spad^ 
je szcze  n iżej, a to na n iesłych aną cenę po '1 złp|
1 4  gr. za g a rn iec , Lez op łaty  podatku. Jeżek 
w tym  roku będzie obfity zb iór k a r to lli, t r u d c 0 
praw ie o zn a czy ć , na ja k  nizką cen ę ten produkt 
spaść m o że . S z k o d y , jak ie  p on iósł ozim y  
pak , podn iósł onegoz cen ę  na 2 9  z łp . za korze®' **
a m o że  być , ż e  przez czas n iejaki i w yżej «tflC 
będzie. —

Si p r o s t o w a n i e .
Z wiarygodnych źródeł otrzymujemy odparcie poda®'9 

ze Stryja z dnia 8. maja 1836 o wojniłowskim jarfflAf*19 
na w oły , umieszczonego w Nrze 56 Gazety naszej, f  ! : 
w ten sposób: „iż nie prawdą jes t, jakoby znaczniej^ 
„kupcy chcieli byli rękę zrobić i jarm arh w ręku ,r^ ” 
„m ać , niemniej i to jest prawdzie przeciwne, jakoby kt0 
„kolwiekbądż by ł w  tern przedsięwzięciu na czele.4*___

Z w racam y uw agę czyte lu ik ów  naszych na u m ,e 
szczony „w  D odatku  d z is ie jszy m : » O p i s  > r °.ZJ 
b i ó r  k ą p i e l i  s i a r c z a n y c h  w  L u b i e n 1 
p r z e z  d r a .  L a n g i e w i c z a . «
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